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„PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


miesięcznie 50 kopiejek. 


Za granicą miesięcznie rubli 1. 
A ` Wychodzi codziennie. 


Rocznie 6 rubli, półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop., 


Za odnoszenie do dortów 10 kop. miesięcznie. 


CZWARTEK, 28 Stycznia 1915 r 


ORGAN POSTĘPOWO-NARODOWY. 


źałożyciel i wydawca Jan Grodek. 


Ostatnie wiadomości 


Wielka Kwatera Glówna. 
Z terenu zachodniego. 

27 stycznia. — Urzędowe, 
Przy Nieuport i Ypern odby- 
wały się tylko walki artyleryjskie. 
Przy Cuinehy na północo-zachód od 
La Bassee zamierzał nieprzyjaciel 
wczoraj wieczorem odebrać zdobyte 
przez nas. d. 25 stycznia pozycje. 
Atak ten jednak skończył się nie- 

powodzeniem dla nieprzyjac.ela, 
Walki na wzgórzach od Craon, 
cieszyły się znacznem powodzeniem, 
francuzi zostali wyparci z zajętych 
przez nich pozycji na zachódod La 
Creute i na wschód od Hurtebisee. 
, Kilka punktów szerok.- 1.400 m. 
zostały zdobyte w ataku przez 
wojska saksońskie. 865 francuzów 
wzięliśmy do niewoli oraz - zdobyliś- 


my 8 karabinów maszynowych i wie- 


le materjału wojennege. 
Na północo-wschód od St. Mi- 


hiel wojska nasze zdobyły pozycje 


francuzów, wszystkie kontrataki skoń- 

czyły się niepowodzeniem. 
W Wogezach spadł obfity śnieg, 

który utrudnia ruchy naszych wojsk. 


Ż terenu wschodniego. 


Ataki rosyjskie na _ północo- 
wschód od Gumbina nie cieszyły się 
powodzeniem, straty nieprzyjaciela na 
niektórych pozycjach są znaczne. 

"W Polsce zmian nie było. 
Dowództwo Naczelne. 

KONSTANTYNOPOL, 26 stycznia. Z 
EHrzerumu donoszą, iż armaty zdobyte na 
Ro:janach zostały sprowadzone do Erze- 


rumu przy Oznakach radości ze strony lud- 


ności. 9 

BERLIN, 26 stycznia, Jak donoszą z 
wiarogodnego . źródła, dnia 25 stycznia 
mały krążownik „Gazelle* spotkał . się o- 
koło Rugji z nieprzyjacielską lodzią pod- 


wodną i Źostał lekko uszkodzony przez tor- 


pedę. Krążownik przybył do jednege z 
niemieckich portów morza Baltyckiego. Wy- 
padków z ludźmi nie było. 


im jednak wytrwałości. 
„wyraża się teź o oficerach  frencuskich, na- 


BAZYLEJA, 26 stycznia. Pułkownik 
Miller w „Neue Liiricher Zeituug* przede 


` stawia zacięte walki w Sundzau o wzgórze 


na zachód od Sannheim, Mówi on: strzel- 
com alpejskim należy się pochwała — brak 
Bardzo korzystnie 


tomiast oddziały wojsk kolonjalnych, skłam 
dające się .ż ludzi starszych, które walezą 
obecnie na froncie, nie budzą zachwytu w 


. niemcach. 


„ Odebranie wschodniej części wzgórza 
jest ładną zdobyczą faktyczną. Uciążliwem 


„jest dla. Francuzów w tej miejscowości za--- 
- prowiantowanie armji, jak to też ma miejsce 


pomiędzy Fnann i .Bennheim. 


- Słowa a czyny. 


Wśród wielkiego zapału na gieł- 


~ dzie berlińskiej podskoczył w ostat- 


nich dniach kurs 5-procentowej nie- 
mieckiej pożyczki wojennej ponad 
„pari“. Prasa niemiecka zanotowa- 
ła fakt ten bez przechwałek, ponis- 
waż niemieekie koła rządowe, nawet 
pomyślne dla' siebie fakta, poruszają 
z pewną rezerwą. A jednak jest to o- 
bjaw wielce pocieszający, z którego 
Niemcy czerpać mogą otuchę do 


. dalszego przebiegu wojny. 


Wrogowie Niemiec nie. cofają 


się przed żadnym środkiem, byle 
. tylko rozszerzać w całym świecie 


fałszywe mniemanie o potędze kul- 
turalnej i ekenomicznej Rzeszy nie- 
mieckiej. Nad frazesami francuskiem 


~ mi, że tylko Francja sprzymierzona 
«z Anglją, 


Rosją i innemi, może re- 
prezentować sprawę Szuszności i 
ludzkości, . możnaby z uśmiechem 
przejść do porządku. - Chytrzejszem 


+: 


atoli jest twierdzenie poważnych 


. Francuzów, że w Berlinie wszyscy za 


każdą cenę spragnieni są pokoju, lub 
inne twierdzenia,.. według których 


. zbrojny występ Włoch, Rumunji i 
- Japonji przypieczętuje lesy Niemiec, 
*' albo, że sprzymierzone przeciwko 


Nadesłane na 2 stronicy 50 kop. za wiersz lub jego miej- 
"sce, śród tekstu 60 kop., reklam 
20 kop. Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. 
>, Ogłoszenia małe 1 i pół kop. za wyraz. 


Cena 5 kop. 


OGŁOSZENIA: 


po tekście 15 kop., nekrologja 


Każde ogłoszenie najmniej 20 kop. 


Rok IV. — No 15, 


Niemcom mocarstwa odniosą nieba- 
wem zupełne zwycięstwo. . 

= / Najwstrętniejszą jest atoli heca, 
uprawiana planowo wbrew lepszej 


wiedzy, jakoby armia niemiecka ` nie 


była niczem więcej jak hordą zło- 
czyńców i zbrodniarzy. Specjalnie 
Francuzi niestrudzeni są w zmyśla- 


` niu okrucieństw, które popełnić mieli 


żołnierze niemieccy. Widocznie śmie- 
szność przestała być we Francji ża- 
bijającą, w przeciwnym bowiśm ra- 
zie autorzy tych bajek już dawno 
nie powinniby. się. znajdować po- 


"miedzy żyjącymi. 


A prasa angielska? Pismo „Sta- 


dist* z dnia 9 stycznia zaznacza: „Nie 
może ulegać najmniejszej wątpliwo- 


ści, że posiłki, jakie wysyłamy na 


stały ląd czynią nas zdolnymi do 


jaknajpomyślniejszej ofenzywy. Tym- 
czasem robią Rosjanie na wschodzie 
coraz: widoczniejsze postępy. - Nad 
Turkami odnieśli decydujące zwy- 
cięstwo. Wojska  austro-węgierskie 
również ciężko ucierpiały, a jakkól- 
wiek Rosjanie w Polsce nie odnieśli 
jeszcze takiego zwycięstwa, które 


'dawałoby im przewagę, to jednak 


przygotowują oni widocznie cios sta- 
nowczy. Gdziekolwiek spojrzeć, wszę- 


. dzie przedstawia się położenie dla 
‘nas: obiecująco, a szybkość, z jaką 


organizują się nowe wojska w An- 


-. gljii wzmacnia przekonanie nasze, że 


niebawem osiągniemy niezaprzeczo= 
ną przewagę. Jednym tchem stwier- 
dza pismo angielskie równocześnie 
fakt, rozumiejący się sam przez się, 


„że plany niemieckiego sztabu gene- 
 ralnego skończyły się zupełnem fia- 
_ skiem“, 


Sprawa, opierająca się na po- 
dobnych fałszach, jest zgóry osądzo- 


"ną. Gdyby Anglikom rzeczywiście 


powodziło się tak Świetnie, jak usi- 
tuje wmówić w nich prasa angiel- 
ska, to przedewszystkiem ich po- 
życzka wojenna miałaby lepszy kurs. 
Tymczasem pożyczka nie zdołała u- 
trzymać się nawet na kursie emisyj- 


nym, lecz stoi trzy ósmych procent 


niżej kutsu emisyjnego w tej samej 


„óhwili*, kiedy pożyczka wojenna 
Niemiec okazuje „agio* prawie trzy- 
procentowe, wobec kursu emisyjne- 
go. Podczas, gdy w ten. sposób w 
Niemczech uwydatnia się wyraźne 
gromadzenie nowego kapitału, wi- 
dzimy w Anglji sykipiośiat, wręcz 
przeciwny. 


Podatki w Angjji wzrosły wpra* 
wdzie o 30 procent, łecz równocze- 
śria rosą ta.„że wydatki wójenne. 
Wymienione wyżej pismo „Econo- 
mist* stwierdza, że pominąwszy o- 
procentowanie długu wojennego, wy- 
nosiły wydatki wojenne Anglji dzien- 
nie; w sierpniu r. z. 8 miljonów i 


100 tys. rb., we wrześniu 6 miljo- 


nów i 500 tys, rb., w . październiku 
10 miljonów i. 700. tys. 1b., w listo- 
padzie 14 miljonów i 400 tys. rb., 

a w grudniu 19 miljonów i TOO. tys. 
rb. Są to jednak tylko bezpo- 


średnie wydatki wojenne. Cięża- . 


ry pośrednie, nap. skutkiem 


„nniej "zenia zarobków i podrożenia 


życia niemniej wchodzą w rachubę. 


Słatystycy angielscy dochodzą 
"do rezultatu, że w drugiej połowie 


1914 r. ceny zboża podskoczyły o ` 
40,2 procent, ceny cukru, kawy i. 


herbaty.o 21,6 proc. Cierpi skutkiem 
tego najsilniej właśnie ta część lud- 
ności, która najraniej, albo wcale nie 
zarabia. Liczba bezrobotnych jest w 
Anglji daleko: większą. niż w Niem- 
czech, gdzie rynek pracy w' śnie w 
' ostatnim czasie. przedstawia s.» pra- 
„ wie całkiem formalnie, 


Na jak pomyślnym stopniu u- 
trzymało się w Niemczech podczas 
wojny życie ekonomiczne, skonstad- 


tować można codziennie na nowo. 


Liczba osób np. posiadających kon- 
ta czekowe podwyższa się có niie- 
siąc przeciętnie o 600, obrót cze- 
kowy w grudniu r. z. dosięgnął 3 
 miljardów i 729 miljonów mk, czyli 
'nejwyższą cyfrę od czasu zaprowa- 
dzenia kont czekowych. Bank Rze- 
szy obrócił w grudniu r. z. 4 mil- 
jardy i 474 miljony mk. podczas 
gdy obrót banku angielskiego w 
tym samym czasie spadł w porów- 
naniu z rokiem ubiegłym o 41 pro- 
cent! 

Słowem, wszystko przemawia 
za tem, że siła militarna Niemiec 
opiera się na bardzo mocnych pod- 
stawach ekonomicznych. Niemcy mo- 
gą więc z uśmiechem politowania 
spoglądać na słowa przeciwników, 
ponieważ czyny własne świadczą 
jak uajpomyślniej o przyszłości. 


_ ków: 


: CZa8 
ekonomieznie nie smusimy Niemiec .. 


+ cofa- się. 


F jeszcze, zanim z mgły porannej. „wysunęła 
` się ciemna masa, która natychmiast znik-. 


„GAZETA ŁÓDZKA”. . 


Kronika polityczna. 


Ciekawe rozporządzenie. 
PETERSBURG, 86 stycznia, Jak do- 


nosi 
rowo "wzbronione oficjalne używanie języ- 
piemisckiego, węgierskiego i turec- 
kiego pod karą pieniężną 3.000 rubli lub 


. dwumiesięcznego więzienia. 


Cesarz Mikołaj chóry. ` 


„Połudmiowo-słewiańska Korespondsh= 
cią* dowiaduje się s Peteraburga przez 
Sofję: Car ciespi.na influenzę, na którą zau 
chorował podezss ostatniego pobytu na fron: 


"tie. Petzaątkowo nie przypisywał on Cho» 


robie -tej żadnego znaczenia, 
pokazała się febra, 
burga, 
Dygnitarz reżyjski a Niemcach. 
„Agencja Bjórnsona*  rozSzerza nastę= 


dopiero gdy 
„powrócił do Peteri- 


~ pujące słowa pswnszo dygniłarza rosyjskie- 


go, wypowiedziane przy stole carakim pod- 
uroszystości gwiazdkawych: „Jeżeli 


do padnięcia na kolana, pod względem w oj- 
sko wym nia damy im radz!* 
Słowom ` powyśszym dotychczas ze stro- 
ny rosyjskiej nie zaprzeczono. 


Besyjski „Atak, 

Naoczny świadek piSze: 

Łódź znajduwsła się w naszych tę: 
kach. Noc nuiespokojna leżała za nami, 
gdyź przebylismy w uciążliwym marszu 
długą drogę i dopiero 6 świcie mogliśmy 


się zdrzemnąć. pod gołym niebsm. Zaled- * 
wie dwie godziny odpoczywaliśty, PR. CA) 
zbudził naa cichy alarm. Straże nasze za- ` 


uważyły większy oddział nisprzyjacielski, 
więc wszyscy rzucili się do broni, obiecu- - 


- jąc sobie spotkać godnie tych, którzy nam 


sen przerwali. - Oczekiwaliśmy ataku. Go- ` 
dzina przeszła i nie nie zaszło. - 
Po upływie pół godziny Usłyszeliśmy 


PERETI 


Sporo -jednak czasu upłynęło 


nęła: „Nie strzelać, dopóki każdy nie bę- 
dzie mógł wsiąć  rosjanina: na cel“, roz- 
kazał. dowódca. Rosjanie nie spieszyli 
się, musieliśmy więc czekać.  Posuwali 
się oni każdorazowo o trzy kroki, aby się 
następnie zaraz ukryć. Wtem dowódca 
nasz krzyknął: „Dzieci nie sttzelać, oni 
atakują przecież bez broni* a następnie 
oddal mi swe -szkła, abym się mógł sam 
przekonać. Ten rodsaj ataku był dla nas 
nowością, pozostaliśmy jednak ciągle w 
pogotowiu. Nieznacznie posuwała Się ta 


masa ku nam bez wystrzału, bez dźwię- - 


ku zawsze w ten sam sposób kilka kroków 
naprzód i krótka pauza. Wtem . rosjanie 
zauwarzyli nas, gdyż setki rąk podniosłe 
się w górę i źołnierze zaczeli biedz do 


ataku. Bez oporu wzięliśmy szturmujących - 
do niewoli, którzy opowiadali z dumą, co - 
. ich naprowadsiło na myśl atakowania z 


podniesionemi rękoma. Byli oni odkomen- 
derowani do osłony cofających się rosyj- 
skich oddziałów, porozumiawszy się jed- 
nak przyszli do. wniosku, iż lepsza jest 
zapewne niewola niemiecka, niż niszczący 
ogień artyłerji. Oszukali więc własne swo- 
je oddziały, pozorując atak, przyczem mu- 
sieli się ukrywać, gdyż ich manewr od- 
kryto. Broń pozostawili na znacznej od- 
ległości, gdzieśmy ją następnie znaleźli. 
„„Sumienny Anglik.‘ 

Pismo angielskie „Nottingham Guar= 
dian" opowiada następującą wesołą histo" 
ryjkę: Komendan$ odludnej załogi angiel- 


„Riecz* ż dnia 18 Stycznia, jest. su- 


« szyły się dochody: 


czyli razem 188 mil. fun. szter. t. j. 3560 


` miec, Austrii 


"Nr. > 


skiej w Afryce. otrsymał w kossu sierpnia 
r. 2, roskas tełsgraficzay: „Wojsń wypowie- 


dziana. Wszystkich poddańych mocarstw 
fieprzyjasielśkick żabtać dó hitwoki* 
-. Wkrótce potem oirzymały wyższa wła- 
dza angielskie nastgjujacy telógtalih komen- 
danta; Wżiąłóm do niewoli 7 Niemców, 
4 Rosjan, 2 Francusów, 5 Włochów, 3 Rue 
„munów i 1 Amerykanina. Proszę o odwrotną 
odpowiedź, £ kim właściwie pozostajemy na 
stopie wojennej?” i 

Anegdota powyższa  charakieryżuje 
znakomicie simieńtńość Anglika, który Do- 
wiedział sobie żgóry, że ś Anglją nie sym- 
patyzuje żadeń cudzoziemiec, i aresztował 
wszystkich bez wyjątku. 
Zmniejszenie dóohodów państwowych 

Kopeńhagska „Berlinske Tidende“ 
donosi z Paryża: Frańicuski komunikat 
urzędowy wskazije na znaczne zmniejsze- 
nie się dochodów państwowych oraz na 
stan krytyczny życia handlowego. © 

W stosunku do roku 1913 zmiiej- 


Z cła 0 176,769,000. fr. 
Opłaty stemplowe 0 43,670,500 fr. 
Dochody registracyjis o 218,660, 000 fr. 
Podatki pośrednie o 151,252,000 fr, 
Dochody ż poczty o 38, 998, 000 fr. 
Dochody z telefonów o 12,413,200 fr. 
Dochedy z akcyzy na cu- 


kier 6 ` 81,400,000 fr. 
Oraż dochody ż podatku AE 
na Ból 6. 1,522,000 fr. 


Razem wynósi deficyt w budżecie 


francuskim 658 miłjonów fr. 


Kaszły wəjny Europejskiej, . 

-` Ciekawe obliczenie wysokości kosz- 
stów: wojennych, które poriósiy Od począt- 
"ku sierpnia do końca grudnia 1914 r. Niem- 
cy, Austrja, Rosja, Franeja i Anglja, -ogła- 
"gia obecnie lóndyńskie ezasopismo „Eco- 
- nominat“, uwzględniając szeżególnie koszty 
„Anglj. Według zestawień „Eeonomisty* 
wydała Wielka Brytanja: 


Ôd 1- do 15 -sierpnia 14,800;:000 £. -szt. 
16 do *29 w 7 „900, 000 `; 


3 


„ 30/XIH 12 wsześnia 7,200 „000: , 
„ 18/IX do 30 — „  13,100'000 „ , 
„ 1fX do 17/X „  19,800,000 „. , 
„ 18/X do 31/X 13,300,000 AE” 
|» 1/XIdo 14[XI , $ 17,800,000 „ „n 
» 15/XI do 28/XI „ 23,400, 000 „ „ 
a 29/XI do12/XII p -20,500,000 „p » 
» 13/X ldo 81/XII v 40, 700, CO9 a > 


mil. marek. 


Wydatki te, do órych nie wliczono 
odsetek od zaciągniętej pożyczki wojennej, 
wzrosną, jak twierdzi „Fcomomist* w dal- 
szym przebiegu wojny jeszcze znacznie. 
Angielski minister skarbu. oblieżył przed 
kilku miesiącami całoroczną sumę kosztów 
wojennych na 9 miljardów marek,.a Loyd 
George obliczył ją nawet' niedawno temu 
-na 45 miljonów funtów szterlingów tygo- 
dniowo, czyli na 11 miljardów marek ro- 
eznie. 

Wydatki wojenne Rosji wynośily we- 
dług „Economisty* na podstawie oświad- 
czenia rosyjskiego ministra skarbu, de koń- 
ca października r. z. 178,5 miljonów fun- 
tów, a w pierwszem półroczu wojennem 
wynosić mają codziennie 425 miljonów 
funtów, czyli '8,5 miljardów marek, 

W dalszym ciągu podaje „Economist* 
krótki pogląd na wydatki w:ienne Nie- 
i Francji i przedstawia w 
końcu następujący rachunek kosztów wo- 
jennych wymienianych pięciu mecarstw 
europejskich na pierwsze półrocze wojenue: 


Nr. | 


ADRES 


A pa D 060: ZA aitei. 
Ffafńicja 335, 006 000 
„jek pienia a 240, 


nogóry Jego) ie. k Wda 
tych piits očönia „Kćónofńlst* w pier- 
wszych s268CiU miesiącach wojny ña miiej 
więcej 2 mmiljardy marek, 

_ Ogólna zatem suma wydatków wszyste 
kich: państw, zawikłanych w toćzącą się 
obecnie. wojnę, wynosiłaby według. adania 
„Economisty* w pierwszych sześciu mię- 
Siącach wojónnych 36, 3 miljaråy marek. 


Krata mieiscowa sasien. 


| Wiyktad prof. Dąkcowskiego. 
Wykład na temat. listóryczno-poli- 
tyczny, Osniły na tle polskim, jest. dla Po- 
laków pod panowaniem „róByjsziem czamiś 
niezwykłen,. u spedjalnie w Łodzi rzeczą 
nieby wałą,. "Zrozumiałem więo było zaintee 
resowanie, jakie wywełał wykład prof. Dąb- 
rÓWEKIEĘ6 4 KAliSZU, wygłoszony w sali 

żeńikiej Szkoly- handlowej. przy ui: Zielonej. 
Legalizkcja wykładu najlepiej ókybafwiatczy 
o-liberslaemi stanowisku . władz niómietkidh 

wotè Polaków. 

Pornsżywsży watępie: położó- 

"nie geograficzne Polski, _ Zaznaczył mówca, 

ża Polska tworzy przójście _ pomiędży Azją, 
a państwami Huropy . zachódniej i właśnie 
. siłą tego położenia. geograficznego ńie wolio 

- byłe narodowi polskiemu. żyć bezczynnie. 


eaii Bi 


-Polska była: poniekąd- Termopylemi, około - 


_ których:  walćzoiio” bszustahnie i które wy- 
. magały. ciągłego dalszego POZWoj” w kie 
+ runku wschodnim. 

>: Zdanie - tô ciągnęło się jak nić czer- 
wona přzez wł wody. historyczne mówcy o 


„ przeszłości Polski, Drugą „myslą przewodnią z 


było stwierdzónie, że Polska i germanizm 
staugły pó raz óstatni do walki pod Grub- 
waldem. Odtąd Polska . powiniia była roż- 
wijać śię w kierinku wschodniń. Niestety 
Polska tego natiifalnego póśłannietwa swego 
nie przeprowadziła, lecz przeciwnie oddała 
się w zależnodó- Rósji, . 66 pray pieóżętowało 
dramat Polski Mówós uważa za właściwą 
sprawóżyńię rożbióru Polski Rosję, która po< 
trafiła nniejętnia wyżyskać położenie poli- 
tyczńe Pius i Auśtrji, - sbg ‘mocarstwa te 
nakłonić do udziału w rozbiotaćh, Polsce 
spóczywać ani : gnuśnieć - nie wolno, © Skoro 
wójównicy - polscy sbóczęli na laurach, skoro 
ogłoszono, żó Polska jest sytą i dalszych 
.zdóbyczy nie chce— spełniła się największa 
„tragedja narodu polskiego: . Ostatnie lata 
Raóćżypóspólitej - to już tylko agonia pań- 
-stwówa. Dopiero; gdy 
stała się aktualną, nastąpił silny. ędrich, ale 
juź zapóźno. Obecnie w dziejach powszech- 
Ka dla NAS | sea Kóigres wie- 
ski*polócił nas łaśće mtóńatchów i-na- 
stępije ókróa pracy pod -tróżwemi: żaborami. 
Temu, okresówi poświęci mówca wykład 
nastęgiy, | | 
- Wywody mówcy, świadeżące '0 glebo- 
kiej -dńajómoóści tematu, a 6pracowane i wy: 
głoszone z wielkim 


oklaskami. Salka, mieszcząca okołó 200 
osób, okazała się za szeżupłą, tak że Í przy” 
legte pokoje „były zajęte, (O ile nam wia- 
domo, odbędzie się następny wykład na Sali 
obsżórniejszej i z pewnością Beiągń:a jeszcze 
większą liczbę słuchaczy i słuchaczek, 


~ jąc staraniom, - 


kwóśtja rożbiorów . 


taktem, przyjęto z nas. 
leżńem uznańiem i nagrodzono zasłużonemi . 


GAZETA ŁÓDZKA. 


Czytelnictwa au nz a w „Niemczech. 


i -U nas We wszystkich rct. atr 
liczba 2/0060 €zytólń — „Przy dwudziestu mi- 
„ljonach jest już, zdzje się, nieee przesadzona; 
niewątpliwie jast czytelń publicznych polskich 
znacznie mniej.  Przyjąwasy jednak i tę by- 
poóteżą — mamy jedną Gzytelnię na dziesięć 
tysięcy jednostek. 

Gdyby oświata i zamiłowanie ezytel- 
üietwa były u nas na tym ssmym stopniu, 
co w Niemczech, to pswinnibyśmy. mieć Go 
najmniej 7i pół razy więcej i „odpówiednie 
rozszerzeńą liczbę odbitych egzemplarzy prze- 
ciętnej książki, 

Liczba przeczytanych. książek Oznacza 
liczbę upewszechnionych myśli. Stosownie 
do liczby ludności, czytamy i myślimy sie= 
dem i pół razy sa mało. 

Bab i sżzeństwa. x 

W dńiu wezórajszyni -6dprawiono w 
kościele św, Krzyża, w kościełe ewange- 
lickim i w synagodze uroczyste nabożeń- 


-„Btwa z pogodu dnia urodzin- Cesarza Wil- - 


hólma. ' 
5 Śprzediż zwaózka. 
| Dziś, od rana, odbywa się na ulicach 
naszego miasta, ożywiona sprzedaż zhaczka 
na rzecz Komitetu „powaomaych i głod- 
Aż 
. : : Zk A.P. R. 
Kontek Nieśiania Pómócy ,Biednym 
rozdat ` biednym zapasy żywnościowe _ na 
- przeciąg dwuch tygodni Oraz, zawdzięcza. 
otrzymano : od Głównego 
Komitetu pewną sumię w celu wydania w 
„ bieżącym: tygodnii * dodati ową- zapomogę. 


z Komisji zaprewiantowania miasta; 


o Sekcja: zaprowiantowania midsta o- 


„ trzymała znaczny transport różnych pro- 
duktów żywnościowych, a: mianowicie: ry- 
zim: śledzi i t d, 

, szt dla sżaitali. 

. Staraniem Sekcji sanitario:sżpitalnej 
| przy „głównym Komitecie Obywatelskim 
Bzpitale miejscowe otrzymały po 20 koréy 
„węgla, szpital zaś na ulicy. POWO) —:100 
-korey: 

Również staraniem tej Sekcji szpitale 
_ otrzymały po wiadrze czystego  spirytiisu. 


Rokóty plantacyjne' 
. Przy zbiegu ulic Tralmwajowej i Dziel- 
ńej, pewna grupa robotników zajętą jest 
"obecnie plantowaniem i oczyszczaniem znaj- 
 dujących się tam placów, 
Ze Stowarzyszenia handlowców. 
Zarząd Stow. Wzajemnej : Pomocy 
pracujących w przemyśle i handlu (Wól- 
czańiska 23) podaje do wiadomości sto- 
. warzyszonych, że lokal stowarzyszenia w 
b. tygodniu będzie przeniesiony do domu 
Nr. 43. przy -ul. Nawrot. 


Wobec tego działalność poszczegól-. 


nych sekcji, jak również i sekcji żywno- 
ściowej zostaje zawieszona na czas prze- 
prowadzki do Środy przyszłego tygodnia, 
zaś w czwartek d. 4 lutego od godz. 10-ej 
: rano rozpocznie się zwykła działalność 
. Stowarzyszenia. Ro 
Ekshumacja zwłok. 4 
W. tych dniach odbyła się ekshumacja 
zwłok Hermana Hirszfelda, które jrzewie- 
ziono, za zezwoleniem władz, w specjalnym 
samochodzie dó Berlina. 
Beznłatne kursy wieczorowe. 
Zwracamy uwagę, iż przy ulicy Półn= 
daiowej. 66 otworzone zostały bezpłatne 
kursy wieczorowe dla. dorosłych analfabe- 
tów--— mężczyzn, gdzie codziennie od go- 


- Ludwiki nr. 47, 


- nie i pogrzebało wiele tysięcy ludzi, 


„dziny. 3 do 5, po poł. wykładaną. jest po- 
cząt owa natka Czytania i pisania. 
i Śprzedaż wegla. 

„przy, „al. Piotrkow: 


„| Na murza demu, 


- skiej 96, W którym . mieści się. lokal, Komie 
„totu Oby watólskiego, wywieszożć ogłoszenia 


następującej treści; 

„Kwiły. na węgiel, z , powodu. WyCżer- 
pania zapasów, nie będą sprzedawane. - 

Komitet Opałowy.. 

Mimo. to setki ludzi od Samego rana 

óblega wejście do wspomnianego. domu. 
Ze stanu cywilnego: 
W. magistfacie znajduje się specjalny 


„wyoział w eelu prowadzenia ksiąg stanu 
-cywilnego ludności żydowskiej. . 


W roku ubiegłym zanotowano 3:362 


„urodzeń, w roku zaś 1918—2.920. 


Zgonów zanotowano w ubiegłym roku 
3.197 (1913—2. 729). 

Małżeństw. zawarto. 691 (1913—960). 

Począwszy od 1 stycznia b. r. księgi 
stanu cywilnego wykazują: . 20 urodzeń, 
130 ac i5 zawartych małżeństw. 

Znalezienie broni 

Milicja aresztowała niejakiego J. Cz., 

który będące w stanie nistrzeźwym chwalił 


się, iż pósiada w domu broń - PodożaB re- 
"wieji w jego mieszkaniu istotnie znalezioito 


broń, oräz zapasy spirytusu. 
Zjarządzono nader energienó śledztwo 
i do tej Pory aresztowano w zwiążku Z po- 
ayia Sprawą 17 oBób; 
Skonfiskowanie spikytusu. 


| Milicja Il-ej dzielnicy dowiedziała się, 
iż niejaki. Mieczysław Szulc, zamiieszkały 
pizy ulicy Koństantyhiowskiej 41, posiada 
większy zapas spirytusu. 

Po dłuższej rewizji w mieszkaniu Sz. 
spirytus znaleziono i skonfiskowano. 
© -Szulca pociągnięto do odpowiedzial- 
ności sądowej za potajemny wyszynk. 

i Wybuch pocisku. 

- Wskutok wybuchu szrapnela prżynie- 
sionego. a pola do domu odniósł ranę twa- 
rzy i ciała Władysław "Dylewski lat 20, 
malarz pokojowy, zamieszkały przy ulicy 
Rang opatrzył lekarz Po- 
gotowia. 

Ww mieszkaniuDylewskiego znisżezone 
są sprzęty, Milicja sporządziła odpowiedni 
protokół, AR 

p Kradzież. 


Zamieszkałemu przy ul, Krótkiej 12, 


p. Jakóbowi Ingsterowi skradziono zegarek 


z dewizką wartości 300 rubli. 


Z Sieradza, 
Niówykryci bandyci, hapaali na kiipea 
z Kalisza Jaryekiego i zamordowawszy go 
żrabowali mu około 3200 rubli. 
. . Władze wojskowe przedsięwzięły ener- 
giczne Śródki w celu wykrycia morderców. 


Avezzano i Sora zburzone 
miasta w Abruzzach. 


Ogromne siły podziemne, które we 


- Włoszech już tak wiele spowodowały nie- 


sZczęść, tąk wiele zburzyły, tym razem 
stały się fatalnemi dla części kraju, dotych- 
czas mniej nawiedzanej przez trzęsienie 
ziemi, Jest to kraj w Abruzzach, ziemia 
podapenińska; w której ostatnie trzęsienie 
ziemi tak straszne spowodowało spuśtosze- 
i pod 


gruzami ich domów. i 
Pomiędzy stu małemi mieżscewościa- 
mi, które ucierpiały wskutek trzę: :i.a 


- ziemi, jest miasteczko przemyslowe w uro» 


czem położeniu, Avezzano. To kwiinya 
miasto dosięgnął los, jakiemu uległy m.es 


4. 


4. į e > > EEN 


sta Messina i Reggio. Podobno z 11.000 
mieszkańców tylko 800 uszło śmierci. 

Avezzano leży o 107 kilometrów od 
Rzymu, w głębi kraju, na brzegu jeziora 
Fuecińskiego, na jego północnym krańcu. 

Niegdyś, w starożytności, jezioro było 
głębokie i miało 60 kilometrów obwodu. 
‘Nie mając żadnego edpływu, było ono dla 
mieszkańców okolicznych ustawieznie nie- 
bezpieczne. Gdy wiosną topniał śnieg na 
szczytach Abruzzów, jezioro bardzo przy- 
bierało i zalewało esady ludzkie. Aby za. 
pobiedź temu niebezpieczeństwu, już za 
czasów eesarzów rzymskich, w roku 52 po 
narodzeniu Chrystusa, za panowania Cesi. 
rza Klaudyusza, rozpoczęto wysuszanie je 
ziora. 

Odpływ, który wówczas wykopane, 
był pizeszło 5,600 metrów długi; była to, 
aż do przekopania tunelų w Mont Cenis, 


największa, wykonanarękami ludzkiemi, pod-- 


„ziemna budowa, 8 

Ale niedostateczna technika, tego w 
stosunkach starożytnych wspaniałego dzieła 
inżynierskiego, doprowadziła z biegiem wiem 
ków do jego zupełnej zagłady. Dopiero w 
połowie wieku dziewiętnastego znowu pod! 


jęli wysuszenie jeziora i w roku 1856, pra= ` 


wie 1800 lat po pierwszej próbie, przedsię: 
wziął wykonanie tego dzieła książe Torlo- 
nia pod warunkiem, że zatrzyma na własność 
ziemię, wydartą falom jeziora. Tużynierowie 
irancuscy wykończyli to wielkie dzieło po 
dwudziestu i jednym roku pracy. Koszta 
wynosiły 8 miljouy marek, 

Ale, pomimo tak wielkich kosztów, 
opłaciło się wysuszenie jeziora, Książa 
Torlonia z rodziny Barberinich osadził na 
zyskanej ziemi włościan ze swoich wielkich 
ma.ątków; uprawiali oni warzywa, ziemnia- 
ki, byraki, a tłusta ziemia przynosiła ma 

` zysk obfity, 

Jezioro Fucinskie jest obecnie najwięk- 
szem, sztucznie odwodnionem jeziorem, a 
odpływ, który zajmuje miejsce dawnego 
z czasów rzymskich, jest obecnie 6,300 me- 
trów długi, 

Miasto Avezzano, leżące na 698 metrów 

- nad poziomem morza, nie okazywąło śpiące- 
go spokoju, letargu, położonych wyżej mia 
steczek w Abruzzach. 

Miłe, nowoczesne domy, w włoskim 
Stylu prowincjonalnym, w kwitnącej uro- 
dzajnej okolicy, nadawały miastu piętno nos 
woc:e300, mima to malowniczo przedstawiał 
się cały obraz AYszzana. m 

Piękne bulwary zdobiły miasto, a przy 
ogrodzie miejskim wznosiła się damna 
wspaniała budowa, pałac księcia Torlonia, 
niekoronowanego króla miasta. Do Barbe- 
rinich należał teź dawny zamek, 
który zbudowali w roku 1480 hrabiowie 
Orsini. , 

, Osobliwy kontrast z tym dawnym świad- 
kiem dalekiej przeszłości stąnowiło nowo- 
czesne miasto Avezzano, pomiędzy którego 
domami gmachy fabryczne tchnęły duchem 
naszych czasów i wysyłuły nad krajobraz 
czarne kłęby dymu. i 

Ale na. wschód i na północ oraz na 
południo-zachód od miasta wznoszą wię po- 
tężne szczyty Abruzzów, mające od paździer- 
nika aż. do końca kwietnia powłokę śnieżną, 
którą sięga ku luzurowemu uiebu Włoch 
środkowych. ; 

Koleją jedzie się na południe do miasta 
Sora, które ebeenie jest również w gruzach. 
To miasto liczyło może sześć do siedmiu 
tysięcy mieszkańców. 

Rzeka Lirs «w półkole okrąża mja- 
steczko, które, położone w równinie, zacho- 
wało całą pierwotność miasteczka włos- 
kiegó, 


wzywając, aby ją goniła. 


GAZETA ŁÓDZKA. ___ 


Miało ono histerję przószło dwuty- 
siąco-letnią; Rzymianie założyli tu znaczną 
kolonię w roku 303 przad nar. Chr. 

Niejeden sławay Rzymiania pochodził 
z Sory, jak np. Danowia, Atilas Rywlue, 
sławny mówca Quintas Valernis, Lucius 
Mummius, któray później przybyli do Rzymu, 
aby tam zyskać,snieśmierlelnsaó, 

Na stromysh skałosh, waxasząsych się 
nad miastem, są ruiny samków nut 'eżytnych, 
tak liczaych w  Abruszash i w górach Be- 
bińskich, 

W Berge możua było pozs'4 ealą 
różnobarwność życia ladu włeskiezo. Osok. 
liwie, kiedy 27 maja ebshadzene arcs: 
stość Św. Restitoty, był rueh ażywieny, 
barwny, gdy włościan'e m okalisy w barw- 
nych strojach napływałi do miasta, 

Teraz nieszczęście i sędza nawiedziły 
mieszkańców Sory. 


ZA COZ 


(Ciąg dalszy). 

Ostatnie słowa wymawia prędko i 
udaje, że chce ukąsić swoją pieszczotkę, 
która dziś przy Święcie taka śliczna, stroj- 
na, cała w bieli i w dużym słomkowym 
kapeluszu z pąsową wstążką. ` l 

Musia, wiedząc o co chodzi, z prze- 
straszoną minką chowa się za nianię, lecz 
die może już dłużej wytrzymać i zanosi 
się srebrzystym dziecinnym  chichotem. 
Matka także się Śmieje i, schwyciwszy 
dziecinę w objęcia, wynosi ją na schody. 

`- Na ulicy raźno i wesoło. Słońce swo- 
jemi gorącemi promieniami jednakowo o- 


Świeca i ogrzewa i złych i dobrych i bie- 


dnych i bogatych. `- 


"Po deszczu, który spadł dziś w no- | 


cy, powietrze czyste, jak kryształ, a niebo, 
jak kopuła z lazuru. Ożywione oczy licz- 
nych przechodniów z przyjemnością za- 
trzymują się na ślicznem, jak Cherubinek, 
złotowłosem dziecku, z buzią zaruniienio- 
ną, które, 
niańki, 


macha nóżkami w powietrzu i 


- szczebiocze coś w Swojem niezrozumiałem, 


dzięcinnem narzeczu. Z oddali słychać 
dźwięk dzwonów kościelnych, a Musi się 
zdaje, że dżwięk ten płynie skądś z błę- 
kitnego nieba, gdzie takie jasne, jasne sło= 
neczko, że aż oczy bolą patrzeć na nie. 
Cudna pogoda podziałała i na Duńkę: 
zdrowa, szeroka twarz jej uśmiechnięta i 
czemś bez powodu rozradowana. 

Ale oto wreszcie i Troicki skwer; 
tutaj daje się czuć zapach kwiatów i wil- 
goci ziemnej, dzieci biegają po dróżkach 
i bawią się w piasku, 

Duńka wybrała spokojne, ustronne 
miejsce na ławeczce pod wielkim, rozłoży- 
stem klonem i spuszcza Musię na ziemię. 
Dziecina, uczuwszy pod nóżkami grunt 


twardy, natychmiast puszcza się na dal- 


szą wycieczkę. Wysunęła naprzód buzię, 
macha rączkami i potyka się co chwiła, 
jednocześnie ogląda się na nianię, jakby 


Duńka jednak udaje, że nie widzi 
tych wszystkich figialków swej wycho- 
wanki i na pozór Obojętnie rozgląda się 
dokoła. 

Siedzący obok niej młody człowiek 
w studenckiej czapce-—-nagle wydaje jakiś 
okrzyk, nerwowo zrywa się z ławki i bo- 
kiem, jakby ukradkiem, oddala się na 
stronę, lecz potem, zmieniwszy kierunek, 
idzie ku placykowi, gdzie sain jeden stoi 
policjant. 


objąwszy tłustą rączką szyję. 


„Nr. 15. 


Duńka, obejizawszy się, widzi biały 
pakunek, który student trzyma w wyciąg- 
niętej ręce. Ta wyciągnięta ręka, a szcze- 
gólniej nienaturalny i wzburzony wygląd 
dziwnego człowieka wydają się jej. po-. 


dejrzanemi.—Beże uchowaj—warjat—my- 


Śli z niepokojem—a gdzież te Musia? | 
©- Musia dostała się już na placyk i 
stojąc o dwa kroki, z bojaźliwą ciekawo- 


ścią przygląda się mundurowi policjanta. 


Trzyma w rączce swój słomkowy kapelusz 
i lekki wietrzyk porusza jej złote włoski. 

Wstawszy ż ławeczki, Duńka wyra- 
źnie widzi, jak z tyłu za plecami policjat:- 
ta, cały zgięty we dwoje, podkrada się 
straszny człowiek, z pakunkiem w wycią- 
gniątej ręce. Na pewno warjat—myśli z 
drżeniem i rzuca się ku dziecku. 

— Musia, Musia! , 

W tejże chwili człowiek machnął rę- 
ką i nagle, pokrywając gwar uliczny, ha- 
łas i turkot, dźwięk dzwonów kościelnych, 
daje się słyszeć ogłuszający wybuch. Zda- 
wałoby się, że ziemia się zapada i wszy- 
stko wali się 'w ruiny i ginie... Tuman 
piasku i dymu zasłania słońce, pobliskie 
drzewa i przechodzących ludzi. i z 
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-TABAKA do zażywania 


i papierosy wszelkich gatunków, 

po cenach przystępnych można dostać 
ulica Bziedykta Ne 21-23. 

D. ZAKLIKOWSKAE 


121, kop. funt. 


GROCH OKRĄGŁY 
WIELOGROCH 


14 kop. funt, 
oraz RÓŻNE KASZE tanio nabyć można 
| w Restauracji Vegsta 
| ZIELONA RE 3, 


Dr. L. PRYBULSKI 
Aica Południowa Ne 2. 
róg Piotrkowskiej. Telefon X 13-59 
Syphilis, choroby skórne, włosów, 
(kosmetyka lekarska), weneryczne. 

moczopłciowe i niemocy płciowej. 
Leczenie syphilisu salvarsanem Er 
lich-Hata „6C5* —914 (wśródżylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektroliząj 
(usuwanie szpecących włosów) cho- 
rób włosów i skóry przy pomocy 
sztucznego słońca wysokogórskiego 
fquarzłampe) oświetlenie kanału (u- 
retroskopia). Przyjmuje od 8—1 r. 

od 4—9. Panie od 5—6 p-p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


21 roku praktyki w łódzkich aptekach, 
poszukuje posady. 

Chętnie przyjmie posadę na prowincji. Wy- 
magania skromne. Oferty w Adm. Gazety— 
ul. Przejazd 8, pod A. B. 
(umnie kwity wszystkich lumbardów i 

płacę najlepsze ceny. Cegielniana 51, Gol- 
din, od 9—2 pp. >- 3090-10 


Redaktor i wydawca Jam Grodek (m. p, Przejazd 8), === 


Redakcja i administracja— Przejazd X 8. 


W tłoczni Jana Grodka, Przejazd 8, 


